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3 Znajdujemy się w nader trudnem położeniu, jak więc skutecznie przemówić do Szan. Panów Prenumeratorów 
i wezwać ich, aby spełniali przyjęty obowiązek względem naszego wydawnictwa. Prenumerować, czytać i nie 
płacić, stało się jakby basłem większej połowy naszych prenumeratorów. Trzeci rok już liczymy od chwili rozpo+ ` 
„częcia naszego wydawnictwa, a czas ten zaliczyć śmiało możemy „do jednego pasma trosk nietylko moralnych, ale 

wszystkiem i waterjalpych. Z wyjątkiem miasta Lwowa połowa Panów Prenumeratorów na prowincyi nie 

słyszy naszych próśb i nie uwzględhia nader trudnego położenia, że pismo, które nie liczy na żadne uboczne dochody, 
a stoi jedynie tylko prenumeratą, nie może też w żaden sposób istnieć, jeżeli większa część odbiorców po 
roku i dłużej jeszcze z zapłatą zalega. : 4 
ą Niestety! z takiemi przeszkodami nie tylko nasze wydawnictwo, ale wszystkie inne pisma w Galicyi nie , 
codziennie wychodzące walczą. , rg ) 

_ Zapytujemy czy w tak smutnym objawie wolno i można szukać objawp obywatelskiego patrytycznego 
poczucia. — Prosimy prawie ż' rozpoczęciem każdego Kwartału Szanownych Panów Prenumeratorów, aby nam zaraz 
zwracali Numerb, jeżeli pism naszych dalej trzymać nie chcą.. Ale tego jednak oni nie czynią, przyjmują dalej, 
reklamują jeśli który Numer ich me dejdzie i — nie'płacą. , 2 

- Gdyby nie wezwania ze ws»ystkich trzech Zaborów, do których pisma nasze właściwemi drogami dochodzą. 
(same prowincye pod rządem moskiewskem otrzymują znaczną ilość egzemplarzy, rozumie sie bezpłatnie, w połączeniu 
jeszcze ze zaacznemi kosztami transportu) — tobyśmy już byli dawno wydawnictwo nasze żamknęli. Gdy jednak 
ze wszystkich stron wołają ma nas: „Wytrwaj w służeniu prawdzie!* — wytężamy resztki naszych zasobów 
sił, aby tym głosom być posłosznymi. í - A : r 

Czujemy jednak, że walka taka jeką staczemy bez skutecznego poparcia Prenumeratorów, jest nadal już 
niemożebną. Wprawdzie, czyniono nam propozycyę, aby wydawnictwo nasze odprzedać, tego jednak nie uczynimy, 
gdyż wolimy upaść, a za piemiądzie pracy naszej nie sprzedamy. , > 

Kwartał nadchodzący będzie ostatnim wysiłkiem z naszej strony doświadczenia, czy to wydawnictwo ma 
trwać dalej, czy też je trzeba zakończyć. z 

Prenumerata va „$trażnicę polską“ i na „Sztandar polski* wynosi kwartalnie we Lwowie | złr 50 ct. — 
na prowincyi | złr. 75 ct. — za gramicą 2 złr. — 'Rocznie we Lwowie 6 złr. -— na prowiucyi 7 złr. — za granicą 
8 zìr. Można prenumerować w Redakcyi naszej: Lwów, ulica Zielona I. 46 lub też w Ekspedycyi w trafice (Hotel 
-Żorża) róg placu Maryackiego i ulicy Krętej, — Prenumeratę najlepiej przesyłać przekazami pocztowemi. 


Imię i nazwisko, miejsce urodzenia, stan |rych bojowników zabezpieczyć od nędzy i trosk 
Weterani z roku 1831. je. jakiego wstąpił do wojska polskiego, w rzy „byt codzienny przy schyłku ich żywota. 
i „Mafia“ twowska. |kim pułku słażył, wiek obecny, bitwy w je- | Jaki los ściga nie jednego z tych nie- 


SPARE R Ń E „ | kich brał udział, jakie losy przechodzi? od szezęśliwych i na co są tacy nędzarze nara- 
miki Eg zB r La, a. W oi a p SJ a Ba wy m 
a od takowej przedzielają nas zaledwie dwa | Z f fes sda ang = REA zę a a> 
miesiące. czasu, potrzeba przedewszyste| Zwracamy uwage, że pomiędzy stanem | są EWY Lęk zh o: le AES 
kiem dopełnić spisu żyjących jeszcze wote- | włościańskim i małomieszezańskim żyją jeszcze | © pop lwy ras" atel iaag: 
rapów, zestawiając chociaż krótkie życiorysy | bojownicy z 188]. r., a tych w żaden sposó (el zeby ki tę oak kes piama sa 
tychłe. Książki pamiątkowe mają na ten eel| nie wypada pominąć. Idzie albowiem głównie | wena, „ótgo 50. OU wol prali kga 
wyjść w Poznaniu i Muzeum polskiem w Rap- |0 to, aby w uroczystości 29. Listopada wszyscy ty Sora: ty Śri tr 
perswyllu w Szwajesryj, tymczasem jak się byli obecni i nikt nie zosta? pominięty. joeg k fearra: A ka 1 ya mera 
dowiadujemy notatsi o weteranach nadchodzą W sprawie tej mamy jeszcze obowiązek | tak znaczne eko 2 dotąd: 4 
rowy 08 2 spec ryj ta „medale || zabrać sios w innym Kierunku, a to: «0 |ledwie 12 czy 15 słarców w zakładzie, nie ` 
skanie mj mę seneae br. Wiadysław yy upie ZES NARSRIBRE | 0 A 
zz sj twórca Muzeum polskiego w Rapers- enie prowadzą żywot -w ostatecznej mędzy?|  Starey porozrzucani są po jednym, po 
wyliu. Znamy takich nawet w muya Lwowie, którzy kilku i ulokowani, jak to zwykliśmy nazywać 

Chege wyż wymienionym wydawnietwom nie mają głowy gdzie scbronić. Wprawdzie | „kątem* po różnych ubikacysch zakładu lub 
jubileuszowych ksiąg ułatwić wydawnictwo, | doniosły pisma krajowe o obróceniu zamku | po b Aari rej takowego w wilgotnych norach. 

/ wzywamy wszystkich obywateli kraju, aby do|w Olesku na schronisko, lecz sprawa ta uci- Zaledwie kilku otoczonych protekeyą uży- 

i Rodakori naszej raeryli bezzwłocznię do |chła, s czas uchodzi szybko; wypada więc|wa wszelkich wygód, jakich starość wymaga, 
nieść imiona | nazwiska żyjących jeszcze we- | bęz zwłoki czasu cośkolwick pollabowić, coby innych, którzy eały żywot spędzili w twardej 

 teranów z roku 1$$1. wraz z adresami, gdrie |weszło w rzeczywistość, inaczej uroczystość służbie Ojczyzny, lecz nie przywykli do ser- 

. zamiószkują, M gr ktoś chcisł sabie zadać jubileuszowa chociażby najświetniejsza, będzie | wilismu, jakiego ' Zarząd zakładu wymaga, 

, trudu, to ni spiszć w krótkości życiorys bezpodstawną, jak długo nie zdobędziemy się |byt tamże nio różni się w niczem od dy» 

Weterana w. następujący sposób: lzbiorowo na ofiarność, aby ostatnich rot sta- seypliny w domach karnych. Gdy opinią w - 


MST A 


zakładzie rządzą przytem domowe szpiegostwo | przeżył 70 lat uezeiwie, to zaiste gdyby czy nie było obowiązkiem tych, których 
i peapa donosy iaworytów, nie dziw, żejsię u schyłku żywota miał zapominać, musial- wy te tyczyły. oddać nas > k. Peskin. 


.  sawsze wszelkie mionie i krew, gdy Ojczyzna! pijackiw, zanieczyszezali z powoda opilstwa kować 
` tego wymagałe. W skutek takiej ofiarności |Bodenss tych orgij kurytarze zakładu, czemu | Dziennikarstwo, nasze Timesy nadpoł- 


peja “w ostatnich chwilach żywota zamilczane. Czytelnicy nasi raczą sobie przy- obawą, że każda zaczepka zostałaby dosadnie 

znajdę spokojny zakątek — starców tych okry- | pomnieć' to wszystko, cośmy w tych sprawach nudowodnioną. Bez tej obawy byłyby „Timosy 

tyeh- bliznami, ję imara i, więzie- 

uiami Moskali i w, wyrzucono z za- |słom na sejmie krajowym wręczyli „me mo» tno hańby na naszem czolo, i stawiły pod 

klada Drohzwyzkiego jak Pariąsów, jak wy-|r yal“, objaśniający obydne sprawy Zakłada | pręgierz opinji. 

rutków fo grzew skazując ich na że-|w Drohowyżu — zarzucając nawet spełniane | Dopiero wtenczas, gdy sejm został zam- 

bractwo lub śmierć głodową. tamże zbrodnie. Nie desyć tego, wydrnkowa- |knigty, gdy mors odpowiedzialności była za- 
; słusznie każdy czytelnik. za co ? liśmy otwarty list do kuratora fundacyi skarb- | ża a tem samem uzyskali występni ab- 


© zbrodniezych czynach i niedczciwo- „memoryał* nie przyszedł na porządek położyć konise „uapaściom i kąsaniu* 
się tam dopełniały. 


4 s if ki, sposób Wydział krajowy „usunął niepo- tą i ) ji 
Prawdy zié jest, o rz naszej |rządi* w Zakdoóie Drokowyakim. |ezgli koalodeco as! pio ii a j; 
prea w nie mogliśmy na razie Tak samo piętnowano pokątnie Ro- | materyalnego, z poza plota zażądała ni j 


>. noszącym pi dakcye „Sztanidaru polsk.“ i „Strażnicy pols.* mi więcej, tylko sutysfakcyi honorowe 
pro ma sóbie, dać wiary ; taki p ma 9 oszezerstwo jak się to działo przed dwoms| w sprawach drobowyzkich! £ t 


Koi „Ay fa d paf AE bora otiak i za 
Bse polskiego, aby otwierdali, k przekonania się, czy rzóczywiście powodajemy |ku znanych w całym kraju z powagi i nie- 


d honoru y l 
"dł ienia, donosy ne | Się: oszczerstwejm. i | lakowanej zacności obywateli, a ci orzekli, 
lae dacłownie) Mhr ûs atp lab] , Boz naszej pressyi ohydna gospodarka że nie wchodząc w meritum prawdy tego co 
„kłam stwie. w Kulparkowie nie byłaby się dotąd zmieniła. | „Strażnica polska“ i „Sztandar polski* pisały 
=% Starey ei stojąc nad bez wzgl Oi; od których zależało zaprowadzenie tamże w „sprawię drohowyzkiej*, obowiązkiem było 
da ns stw prawdę ohydnych | porządku masieli kapitąlowsć w obec oblężni- |i jest tych, którzy się uważają za obrsżanych 
erynów tak, jak im uczciwość pólska; oby- | 28) ly „Straźniey pols.“ i „Sztandaru oddać sprast c. k. Sadom karnym, jako 
A z prawdą ta, jak to polskiego. — Czy mówimy może nieprawdę ? będący czysto kryminalnej natury. A 

nam jeszcze kilku dniami stwierdzili | Prosimy szinownych czytelników jeszcze |jak długo obrażeni tego kroku nie uczynią, 
s w spokoją duszy przed obliczęm „|o chwilką cierpliwości, abyśmy mogli lepiej | nie może być mowy o gatysiakeyi 
ural i Dyrekeya Zakł: wyjaśnić to, co nas boli, gdyż sprawa jest | honorowe |. Również sąd onorowy obywa- 
w Drohowyżu, niekontentowały się jeszcze | ważna. | telski nie by w tym wypadku mieć níoj- 
w, starców z wów | Zapytajemy|ludzi bezstronnych, czy na wszy- | 308, gdyż tenże nieposiadałby strybucyj, aby 
sy — gdyż w zemście swej nieszi. nej stkie -te ciężkie zarzuty, jakieśmy ogłaszali przeprowadzać śledztwo, wzy świadków 
znojąć dopuściły żę. oszczerstwa, |pablicznie, a które w wysokim stopniu uwła- i t. d. jskichby to dowodów potrzobował dla 


LWOWSKA tych obrazkach się przedstawiających, to | p. Żmurki, syna naszego znakomitego matema- 


WYSTAWA. SZTUK. PIEKNY CH dapi tamt, opari, est mamat aa frain zès, 
. PLM społecznem Afryki, komentarze te są niewła- Początkowe pètee tego młodego artysty, 
w onil Politechnikhk ściwe, albowiem każą przypuszczać, że p: pna już od lat dwóch i z ciekawością Je 
Sandoz, Podolsnin, ma o wyobraźni swoich | stępujemy za jego dalszem wykształceniem 
v. rodaków i o inteligeneyi tychże nader ujemne |artystycznem. W roku bieżącym dzienniki 
Odchodząc tym razem od porządku, w ja» pojęcie. Niech daruje, sle reklama taka jest warszawskie i inno mówiły bardzo pochlebnie 
kim postępowaliśmy opisując wystawę, zo podobną dą tych; jakich używają wę- o pracach p. Żmurki, a mianowicie o obrazie 
zwracamy się przedowszystkiom do ostatnie |drujący właściciele z widokami parey; „Kleopatry*, któregośmy dotąd nie mieli spo- 
dzieł srtnki, jakie zostały obecnie jeszcze na~] dioramy lub malowideł opiewających morder- | sposobności jeszeze oglądać. t 
desłanemi. Powoduje nas do tego p. Adolf|stwa a wystawionemi na kiermaszach i jarmar- | Przy końcu tegorocznej dopiero wystawy 
Sandoz Podolanin, któty przysłał na Wy» kach, gdzie przedstawiciel wskazując na Pie | payslał artysta trzy płótna: Portret ojes, 
stawę dwa obrazki. rodzajowe:  „ Mieszkanie |dyncze epizody trzcinką, wykrzykuje: | Kazimierza Wgo i Q, a nareszcie szkic 
skie w Biskrze * i „Tancerka z plemie- | „ Meine Herren und Damen ! Hier jst sej do obrazu: Portret kobiety w */, naturalnej 
nis Cled -Nail *. -> Obrazki te znamionują | sehen ein uordamerikanischer Dromedar ! ist | wielkości esłej figury. 
rzeczywiście, że artysta należy do uzdolnion: eh | gokommen aus Nordamerika’ über die Alpen | Prace tego młodego artysty znamionują 
‘malarzy „rodzajowych, a rysunek jego dość mąd'Apetinen nach Foropa! — gebahrt zwei | niepoślednie zdolności i jesteśmy mocno prze- | 
poprawny i koloryt swobodny. Całość tych |lebendige Junge! — irist Gras unè ańderę | konani, że przy wytrwałych i dłuższych s 
Obrazków ma artystyczne zalety, których za- | lneektem! it d..i t. d. A sumiennych studygch, zajmio niezawodnie 
przeczyć nie można. Pan Sandoz pojawiając Dalibóg,. p. Adólfje Sandoz Podołaniuie | wydatne miejsco w szerogu malarzy. Polskich. | 
La raz pierwszy na Wystawie lwowskiej, |żle ci sję przysłażył ten, kto poż abyś | Dzis jednak (przypominuny, że nie widzicliś" |. 
ksią do pewnego rodzaja reklamy, którsjsię w ten ób.. przedstawił lubownikom my Kleopatry jeszcze) nie możemy się uwol- 
(d nietylko u mas, ale i na innych wysta-| sztuk pięknych we Lwowie i racz uwierzyć, |nić od pewnego rodzaju obawy, że młody ten 
wsch nie jest w użyciń z wyjątkiem wielkich |że chociaż kraj ten nazywają nasi najserdecz- artysta, aczkolwiek bardzo uzdolniony, z% 
dzieł bistorycznych,. dla eh objaśnienię |niejsi „Narenlandem*, to jenak zdarza się, | nadto szybko i w dorywczy sposób usiłuju 
"er owe bywa rzeczywiście niozbędnem. |że pawet „sztubak*, który ukończył czwartą |zasiąść na szczycie Parnasu artystycznego, ¢0 
Aby do zwykłych obrazków rodzajo- |normslną klasę, jeszcze nie będzie w po jego przyszłości może oddziałać szkodliwie: 
wych drukować opisy aż na trzech stronieach, rasie zdefiniowania treści twoich afrykańskich Przedewszystkiem zaznaczyć winniśmy i % 
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_ tenną spościzną dla adeptów śztu 


kategoryczną 

mina! nych nie damy nikomu satysfakeyi ho- | 
morowej i nieziękniemy się żadnego nacisku 
ani 


oto wynajdaje sobie najprzód znonego pie- | 
ezeńiarza służkę uniżonego tyzmu, 
znanego Die od dzisiaj pod. nazwiskiem na-| 
dwornego „Cyrkumiatyganta* i ten, 
zdenerwow: faktor, dopuszcza się 
dania na ucho najnikcze mniejszej 
którą jednak pemijemy, gdyż samo podniesie- 
nie tejże jużby nam ubliżyło. í 
Jeszeze nie koniec. „Maffis* ciągnie wę- 
zełki i podjudza nikczemnie pewną ofis 
którą następnie zobowiązuje 
stego'na nas, Ostrzeżono nas o tem zawezesnie 
a byli tacy, którzy nam radzili, aby sprawę 
X oddać wprost e. k. policyi lub prokuratorji. | 
je nasza to jednak rzecz; jesteśmy przygoto- | 


rozpowin=| 


wani na stko, a w ostatecznym wypadku 
przygotowa: jesteśmy, aby siłę brutalną ode- | 
nid jek należy, bez względu ma następ- | 


Uwierzy zapewne każdy prawy obywatel, | 
że „Maffia* lwowsks szereguje się je, 
2 żywiołów zgangrebowanych moral- 
nie, na które napadaliémy, nəpadamy i napa: | 
dać będziemy bezwzględnie. 

Że żywioły te wiele by za to dały, aby! 


nas zgubić — w to tskże ksźdy uczciwy czło- mystwa jak następuje: Na prezesa wył rano stety prawdą), 


wiek uwierzy. Kończy się trzeci rok naszego | 


wydawnictwa, a każdy dzień nosi na sobie Gnetńskiego, na sekretarza p. Fiszera, urzę- prac Ti 


dowody zaciętej walki. Wszelkie pokusy nie/ 


` znalazły u nas posluchu i tak Bóg do, żej 


lie znajdą, gdyż basłem naszego całego ży- 
wota jest: -> ; | 
„tsąue 2d finem!" . 
Przyznajemy się, że były cbwiłe w ciągu 
gorikiego żywota naszego wydawnictwo. że 
w obec zszeregewsnych 'zastępów demcraliza- 
eyi społecznej. opuszezalićmy ręce i pytali sa 
mi siebie: „Czy nie lepiej złożyć broń, ze 
przestać niewdzięcznej walki i czy tókowa nie 
jest pracą syzyfa?* > 
* W tskieb jednsk chwiisch chwiejności 
duchowej, dochodziły nas zawsze i dechodzą 
głosy ze wszystkich krańców ziem polskich 


"l wołają: „wytrwaj! nie wolno ci u- 


paść i zwątpić!* Z. 
Głosy te są dla mis wyrocznią i jej sła-| 


„ inaczej obeh: 
do napadu osobi- tu do 29. listopada mie była załatwiobą, 2€- silnych i 


tw wysokim stopnia njcznośnem, dokaczliwe! 


— 108 — 


dź, ił w sprawach kry-|na wodzy i siły te aczkolwiek bogate w ze 


terjalizm, liczą się z nami. 
Na tych co się poczuwsją w dnebu do 


jących się dopiero spełnić, wierzymy, że pis- 
ma nasze nie wywierają bardzo przyjemnego 
uczucia; ale cóż robić my inaczej pisać nie 
będziemy. 

Kończąć niniejszy arsykuł, powracamy do 


1831. wzywsjąc wszystkich patryotycznych 
obywateli, aby jaknajspiesziej zechcieli się 
gorliwie sajgó losem tych nieszczęśliwych, bo 

jubileuszowy, gdyby sprawa by- 


szedłby na smotrą parodyę. Los dwóch wete- 
ranów jaki powyżej podaliśmy, nie jest odoso- 
bnióny, w samym Lwowie wyliczylibyśmy 
takich więcej. 


Towarzystwo dla usunięcia 


żebractwa.. 


W myśl statatu potwierdzonego przez 
c. k. Namłestnictiwo, ma zebrania komitetu 
dnia 20. bm. w katcelaryi rękodzielnieze) 
w Ratuszu, ukonstytuował siç zarząd Towa- 


p. Markiewicza, pa zastępeę p. 


dnika megistratu; ma skarbnika p. 
Wojczyńskiego, kupea Reszta czlonków ko- 
mitetu rozpocznie jako delegaci Tow. ezya- 
ność propagsndý wpftu nowych członków. 

Wieści, jakie nas dochcdsa, jakoby inne 
Towsrzystiwa bemanitarne mialy nicebętny m 
ckiem patrzeć va zawiązanie sę Towarzy- 
stwa dla usunięcia żebrreiw. uważamy za 
bezpodstawne : nieprawdziwe, gdyż 
bieda n nas jest tak rezgalęziona, że po- 
mnożenie piety jo miam wiide w tym kie- 
ronku nie jest dla tych co jut istnieją szko- 
dliwe, ale przeciwvic pożądańe. 

Wiadcmo każdemu, że żebractwo nlicz- 
ne przybiera m pas prawie zastraszające roz- 
miery i staje się mie tylko natiętnem ale 


ú pomimo rzeczywiście znakomitej i nie- 


 krodki 


ta- 
k, cóż robi „Maffia Iwowska*?— różnych win i grzeszków spełnionych lub ma- |kie żebrąctwo dopuszeza się jad; m 


[TOW a nawet zbrodni. Zwróćmy tylko 
«w na tów, ch 


wagę na tych fachowych 
az ATE my ulicach Lwowa, usi- 
|lojących wzbudzić 3a pomocą 
inych mielitościwie niemowląt i ana iai 


kslumnii, głównego założema, do Weteranów z roku tek. Specyalista taki lub specyalistka, zmije- 


mia ten środek litości bardzo ; 
jedną ofisrę zakopie ao PC 
miast staje na alicy z drogą itd. 
mg At żebraków obojga płci 
5 ol a 
|których za żaduą cenę do pracy nie Pre 
rie a tea aringa 
©! 
|na ciele ai Nad temi pm 
femara rper Serai oe e yas 
| żadnej kontroń — a t 
| Birse za siebie sawiąsase mh stwo. e 


| Jeszcze raz powtarza my, że rza 
| dne 
|ię tarcoet"oltomclni okarmik. TA se 


bracdbe rep hwęprntan ozima 
AA EEEE 


| Dziwi nas tylko bardzo. fa co jest pie- 
| że Duchowieństwo lwowskie, 
|mietylko miechce ręki przyłożyć do 
j nawet wsiluje od- 
| mawiać 
dzie wyjątki, ale 
wątpimy (przynajmniej nie mamy dowodów), 
im się za zbyt gorliwie ubogimi zajmowala, 
| Jeteli czyje, to Duchownych obawy są plon- 
lne i sie są uzasadnione, jakoby przez czyn- 
|ność „Towarzystwa dla umfnięcia żebraetwa* 
oeremiczeną została ofiarność. Jest to głośną 
rame. że kein że brakowi-ale nawet 
inbemu śmiertelnikowi niewyciągającemu 
ki po jałmażnę, siedziby wielu p ezala. $ 
iwe Lwowie są tąk nm'edestọpue jak forteca 
w czasie oblężenia. Przed cerberem jaki zwy- 
kle pilnuje w zamek opatrzonych 
drzwi, potrzeba się poddąć dlugiej szorstkiej - 
orze wywoda słownego zanim cerber 
raezy puścić gościa pr.ed oblicze J ego mo- 
ści, Naturalnym więe następstwem rzeczy 


cheć będziemy. Zresztą glosy te stają się eo- zmordowanej «fiarncści mieszkziców praw- jest, że żebrak wie tak łatwo może dostąpić 


raz liezpiejsze, zbliża się do bas z kożdym | 


dniem coraz więcej ludzi, którzy się ptzedtem | 
żegnali od naszych pirma dzis nie szczędzą 
wyrazu uzpania, 
dną zachciankę sił destrukejjnych trzymamy 


jaknajstezerszym zommarze oraz życzliwości 
zwrócić uwagę, że młody artysta powinien się 
wystrzegoć wystawiabia pa widok publiezny 
jców, które w pierwotnym zarysie rysunku | 

i kołorytu niemegą wywrzeć doi, akki | 
malarz chociaż w części prognął wywołać. | 
Inaczej rzecz się ma, jeżeli wystawiamy 
chociaż pajsłobsze szkice i pomysly sitystów t 
już nie żyjących, gdyż wtedy jest 
ska nawct po za weześnie m jeniuszu 
i. Modemn 
zaś artyście, u którego. się bać zj rozwija 
młodzieńcza siła nie wolno zanadto wyraźnie 


znania jeszeze miedoroslego gemiuszu. 

Przejdźmy do drugiego obrazu:  jestto 
Nótno większych rozmiarów przedstawiające! 
azimierza Wgo.w miłospenr téte a tóte i 
co tylko oddanych w ręce. zyjcie serea! 

„praw. obywstelstwa dlx żydów w Polsee*. 
Głowa Kazimierza Wgo jest może naj- | 
ej wykodczoną częścią obrazu, ale pan 
imu! ko dopuścił się przedewszystkiem błędu, 
którego urtyście trsktującemu przedsnioty hi- 
storyczue nie wolno popelnić P. Zanurce wia- 
omo przecież, że w średniowieczoych zab; t- 
kach sztuki w Polsce, mamy dokumentalne 
dowody, jak Kazimierz W. wygląda? za*życia. 
i archeologja przyjęły te rysy wiel- 


dziwie biedni wychodzą na tem jeknajgorzej, 
gdyż pis prawdziwej nędzy formują sę 
eale koborty zdemoralizowany ch wyzyskiwa- 


godniejszym warunkiem bytu 
— 

kiego naszego Monarehy za historyczn: jo 
wdę, a więe żadnemu fs artyście Polakowi 
nie wolno od tej prawdy odstępować i kre- 
ślić według dowolnej fantazyi charakter 
dziejowy. Skrupu? ten jest natomiast zby- 
teczny w pojęciu Fsterki i tu twórczości ar- 
tysty tawione jest wolne pole. 

rzeciwko ogolnemu utworowi obrazu 


każda kre- nie mielibyśmy tak wiele do powiedzenia, gdyż | 


pie podobna nie odinówić bujnej fantażyi, 
poczucia cstetycznego piękoa, które jedna 
występuje dopiero w zarysteh w prawdzie da- 


leko wydstniejszych, aniżeli w „portrecie ko- | 
— pozować i żanodto matstezywie żądać u-, bieeym*, lecz; pozostawiając jeszcze wiele do. 


życzenia pod względem wykończenia. 

Głowa Esterki i tors, o ile takowe przod- 
stawiają cislo mie osłonione, to brak temuż 
tego piętna życia, jakie zwykle ciało nagie 
bez więłęda na koloryt rasowy przedstawia 

ei Ń 


oku 

P. Zmurko cheze uwydstnić pochodzenie 
wschodnie Ksterki, dopiął celu w charakterys- 
tyce kolorytu, ale ten wie przedstawia ciała 
żywego lecz martwą zżólkłą kość słoniową. 
Na wyraz twarzy i uczuć Fsterki także 
się nie hrsg ż'seena cala czyni. pa 
nas wrażenie jakby co tylko dobitego targu, 
po którym chytra córa Judei wytargowawszy 
prawa dla swoich współwyznawców, trzyma 


szczęścia, aby oglądać bblicze Dachownego. 
JA przecież, zdaje nam się przynajmniej, że 
właśnie Duchowni winni nieść nie- 


Faktem znowu jest, że nisje- czy, dla których żebractwo staje się majdo- »zezęśliwym. Nie apelujemy tu ich kie- 


|szevi wyłącznie, bo takie żądanie byloby 


|pergamin w ten sposób w ręku i w takim 
oddaleniu, jakby się perni kę, że bandel je- 
park mógłby być eofnięty. Dalej uezucie jej 
|radości ze zwycięztwa wprawia ją w pewien, 
rodzaj ekstazy i z na wpół m m 0- 
podaje królowi rękę i zdaje się słaniać 
niemu — dla spłacenia długu —za nabyte 
prawa dla Izraela. 

Zdaje się nam jednak, że chwilą ta, któ- 
rej czynu woleży szukać w ułomnościach na- 
ry ludzkiej i więcej może cielesnej aniżeli 
duchowej, powinna się inaczej nie tylko ar- 
tyście, ale i poocie zostąeczć ryk przed- 
stawiać, jeżeli niema na myśli zbyt rażące 
reslixmu. Jeżeli artysta miał na myśli zk 
stawienie tego epizodu dziejowego, jako ge 
wnie opartego na zmysłowości, to się zgi 
my na takie przedstawionie. Jeżeli jednak za- 
bierał się de utworu powodowany pojęciem 
duchowem, to chybił w zamiarze. 
| Postać Ksterki w rysunku, kolorycie i 
| draperjach całości: należy również do 
najlepiej wykończonej części obrazu, chociaż 
ręka prawa po łokieć znowu zanądto szkieo- 
wo traktowana. Uhybiony jest również rysu- 


mek Kazimierza LB. mianowicie u ae; Ą 
ki w nie natur wyciąga. 
alek Cała opona z adamaszku, 


która. drapuje tylny plan obrazn, jest troskli- 


rażącego. 


jów minał 
„riędniów dzisaj kry 


drzewa, czy! 


pomaka e ża o je geig że 
jeszezo mje tylko, a! to już jest w 
wam R, dienstmanów *, wynajmy- 


wano wo Lwowie” do wswnętrznych posług 
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kr zka: 
ży minalistów. ye: * 
obowiązują zarządy do- 


to w 
rozwojowi przemysła krajowego. 
gdzie, to w Galicyi mamy tyle pro- 
duktów surowych i dających się korzystnie 
w domach karnych, jak o pre 

jednak uskutecznić, ci co to od nich 
powinni znowu tak zanadto ufać 
zdobytej po za zielonym sto- 
zasięgnąć rady ludzi, którzy się 
rzeczach cokolwiek lepiejravznmieją. 
my np. na we nas znaczny, wywóz 
za granicę kraja ywa się szczeciną, 
tóra w przemyśle całej Europy uważauą 
jest za cenny nabytek z Ziem polskich. W do- 
mach karnych wyuczenie prawidłowe szezot- 


j 


i 
l 


ki 
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cić głównie uwagę Rady miasta Lwowa, aby 
sprawę domu roboczego raczyła wziąć pod 
gruntowną rozwagę. 


KORESPONDENCYE. 
Z miasta 22. września, 
Szanowna Redakcyo ! 
W ostatnim numerze „Sztandaru polskiego* 
z 18. września rb. czytałem artykuł w kronice 


tegoż pisma pod tytułem: „Bank kosmopo- 
lityezny za „polskie pieniądze”, a 


Do oceny jakąśmy tu na tem miejscu 
arrak według sił naszych może na pozór 
przychylnie skreślili , oświadczamy, że 


"wie studyowana, ale tak samo jak pulpie z 
księgę i inne jeszcze akcosorya nie wykoń- 
czone. Draperja ta za jaskrawo je, a i a 
tonom głębszych fałd brak ywy po-|powodowała nas rzeczywista a nie sfin- 
wietrznej. Śpij s memi drapórje |gowana życzliwość i jesteśmy tet 
mianowicie część dywańowa, która odpowiada | przekonani, że h 
warunkom pierwszego planu. ak r 

Qsłość obrazu dozwala tuszyć o wielkich | błędnych pojęć, bynajm 


Bi tey t 


. tym pod 
* piórwowzoró 
, artysta iln. AF 


portrecie Ojca 


ibistogo przez bankiera £ gmachu banka bipe- 
| toczuego we Lwowie, co podaiósł także kronikarz 
niedzielny „Dziennika polskiogo* p. Jan Lam. 


I Zaprawdę, przykre uczncie musi ogarnąć 
prawym Polakiem, jeżeli u nas banki 
pozakładane głównie za polskie pieniądze w o0- 
lach podniesienia pracy organicznej i dobrobytu 
w kraju, nietylko że nie odpowiedziały głeszo- 
|nym zadaniom i w obrotach swych finansowych 
| dorównują „każdy na swój sposób? kredytowemu 
|Zakładowi włościańskiemu, ale mie dosyć im 
tego, dzisiaj spanoszeni dyrektorowie nio awzgłą- . 
daiają nawet poszanowania tag» narodowości 
jpolskiej, 1a której barkach wzrośli, co -sawet 
|sam Monarcha szanuje. Jażeli uwzględnimy, że 
bank hipoteczny zawdzięcza swój byt przecież 
| głównie obywatel polskim, że do Rady nad- 
zorczej wchodzą de. Marceli Madojski, dr. Jan 
| Czajkowski, Kazimierz hr. Dzieduszycki, Edward 
Ksawery hr. Fródro, dr. Maurycy Kabát, To- 
masz hr. Stadnicki, Kazimierz Tohórznicki, Ale- 
ksander Jasiński, © w spisie akcyonacyuszów 
jczytamy nazwiska jak hr. Włodzimierę Bor- 
|kowski, Bieliński Stanisław doktor, hr. Dzie- 
jduszycki Włodzimierz, Krzeczunowicz Kornel, 
|Skrzyński Ludwik, dr. Franciszek Smolka, dr. 
Józef Wernieki, Stanisław hr. Konarski i wisla 
innych obywateli Polaków — upraszamy przeto 
tych wszystkich panów, aby raczyli potwierdzić 
wypowiedziane zdania przez dyrektorów banku 
hipotecznego, pandw Lazarusa i Kolischera, ża 
bank ten jest w rzeczy samej kosmopolityczną 
instytucyą finansową, jak takowy ciè panowie 
dyrektorzy rozumieją. 


Zapytujemy, czy dając pełnomocnictwo dy- 
rektorom upowaźnili ich zarazem do poniowie- 


nami dyrektorami Lazarusem i Kolischerem ? 


Nie od dzisiaj rozchodzą się wieści uza- 
sadnione, jak bank hipoteczny wyzyskuje spo 
łeczeństwo nasze swemi operacyami i dziwić 
się należy, że oprócz „Strażnicy polskiej* inne 
dzienniki milczały ; obecnie jednak jest obo- 
wiążkiem, aby przed tą kosmopolityczną insty- 
tucyą, której ani dobro kraju, ani iune szla- 
johetne pobudki nie obchodzą, ale przeciwnie 
|reprezentacya dyrektorów wzrosła w tak szoze- 
jgólną cywila} odwagę, że z cynizmem drwi 
sobie i urąga narodowości polskiej, aby publicz- 


kiego, jaki właśnie teraz mamy przed sobą 
na wystawie. Nie można wprawdzie powie- 
dzieć, aby dzieło, które wyszło z pod ręki ta- 
kiego mistrza, nie posiadało juž znamianują* 
ych go zalet, jednakże całość przedstawia 


(0. d n.) 
—zz m, 


TE 
mość ostwodz jakiemi to drogami bank ten ja w Konradowi, zamiast żeby przez | metrów szeroki, a przeszło motr głęboki, w kió- 
J 4 akty pray zostać, choć |rym drat telegrańczny położony zostanie. Inay 
Sremawita. charąktery pod wielorakim względem oddział pracuje za Tumem Lep granych 
s nagięte nie na korzyść prawdy dzie- binie i przygotowuje łożysko drutu, który 
>> aeg m ną wawa pojdzie pod wodą. . 
> | — malachotność myśli, — dramatyczność 
Wiadomości z Ziem Polskich, w szrzegółach — a głównie cel patryoty- Na folwarku p Konstantego Sczanieckiego 
3 że 3 josag I Ta wiara w nieśmiertelność Gawronach spaliły się w tych dadach esworaki. 
Kraków iraran par = O Jany, dis kioj chodby s kamieni rem) 'odczas pożaru nie było nikogo w doma. 
jeździe cesarza i Karola Ludwika | stra K S w mędzie| Niedawno temu wywarła policya w Po- 


o diay aenea Tonna został | fones krose Aiae ara lii e snanin homeryczny śmiech , z powodu swego | 
` 1 6 = 


Asnykowskiego „Kiejstuta*. Nie dziwcie się, że ; i làe opatrzyła nawet w bucie pomalowanym na 
4 pod Kożmina 16: wedainis. bap ezerirono, jaki szewc posnańcki ieaił zaczi 


zapisuję to przedstawienie jako wypadek nad-| permanizacyjne zachcianki -oela pożądanego 
zwysaajsy. bo ma one, przajaniej dla Krako siem. "atomy ‘alo przekonać o tem stamp- MYhn m Paata aa Agrar 
Enlai — jaga Kljwai” jet peeą ken | Ca „odnaka Madalena ljaę, a daleoniki nieniełkie uważały 2a eio- 


we. j J- sie |do s perc” | c uay e ea 
często zdarza Wazystkio róle dostały CEA goa oz : 

Z wa o doba i aale ZZA Z a r Daplikat bata. Z miąsta. Chociaż 
p. Jósef Rychter, Jagiełły p. Noblesław, Maryi | z zi | Szanowna we jm numerze 


sam, jak ze Lwowa, gdzie go jeszcze „am uczył, po niemiecku. wywieszania bata i to właśnie kolora częrwo- 
w środku tygodnia Dekoracye i ubiory ; Let jeszeze cob. W uroczystość Sedanu |o060, rażącego, jak wiadomo, i woły. Zualnał 
były stosowne, teatr nabity — cho- | przykazał ten sam każdemu z dzieci |00 joż poprzednika w osobie kolegi swego pana 


o skrnpuł poliegt, która żadną 
Arystokracya karabelows była, jak wiadomo , | Tart, tarl, tarè miarą na wywieszenie buta koleru czer- 
w Łapkowie na pożegnaniu mogłs N r H wonego zezwolić nie chetała. 


Nie żądajcie od swego korespondenta ob- iątobliwe prowadził _ |tak się tym zakazem zmartwił, że wesie buta 
szernego opisu treści dramatu i przeprowadzenia some Kumiuiarz Matecki. £ |nie wywiecił, bachowując sofie wesakes na -pa-- 
tej treśi — mie żądajcie gruntownego wywodu s a miątkę odnosne. pismo, w którym policya, =a- 
p wad i zalet — gdyż to zostawiam pismom . . braniająe kolora czerwonego, propònuje 
"iterackim Korespondent wasz może "Ta leży om, tn leży ona, p. D....czowi kolor „silbergrauw. A oa 
wam tylko powiedzieć, że przedstawienie „Kiej- Tu leży mąż, tu leży żona, panie „Tageblatt* na to? Czy ci to jeszcze 
atuta” w stolicy tak zwanej Stańczyków przy- On jej, ona jema, ia dowód wrodzonej ci pogardy 
„równać by chyba można do onego Wystawili jedno drugiemu, prawdy?! Obyś lepiej był milczał, gdyż z po- 
wypadku — gdzie ów koń grecki wszedł do| Ten pomnik sobie t nie będą ci za to 

onej Troi. Ku wielkiej ozdobie wdzięczni. My butowi wdzięczność noszą szcze- 

W chwili gdzie dyplomacya nasza udaje, Bonawentura i Josnona |rze wynurzamy, bo z łaski „Tagoblattu* stał 
a najlepiej słaży się Polsce, gdy sie o Pa| r. 1845. Joa sie ważnym przyczynkiem do charakterystyki 
inie mówi, otóż w podobnej: chwili jako grom W èh h ja j Gopta odbył naszych opłakanych 7 


"spadają na głowy > słowa Kiejstuta, wyrze- 
*ezone do Konrada Wallenroda : > r 
ż te nie może służyć Ojezyżnie, właścicieli Z a 17. bm. 
"kto cześć osobistą utracił przez 
"zdradę i dobrowolną służbę u wroga (akt L) ae p 0 opady e i non i 
Nasi Krakowianie przyznam, że nieco jūt nić spławnem. Radca regencyjny zaaważył na- | Z powodu odwidzia *eeastskich Wystawa 
xdemoralizowani przez tak zwaną nową szkołę | samprzód, się przemysłowa u braci Saląsąków . w- Cieszynie, 
historyczną, mie od razu zrosumieli patryoty- |o tek  regulacyi ma. jakkolwiek dla nas ciekawa i więcej nas obcho- 
esnego ducha, jaki w te wiersze złożył p. Adam siano by Noteć powyżej jeziora zagłębić. Oby- | dząca, przeszła prawie niepostrzeżenie j zapo- 
Asuyk, jakby najmilszy klejnot swojego utworu, wąteje z radością projekt powitali i prosili, aby|woe zaledwie z zachodniej tylko części kraju 
ale gdy gdzieś tam w pierwszej loży któś ma- takowy jak najprędzej przyszedł do skatku. Na. zwidziłi takową obywatele. Wystawców z Ga- 
dy cal P.ni ae SDA poem Uai ame ratio aka nan s Cleeyna dochodną, 
miejscu p. Asmykowi brawo, wtedy cały teatr mj brzegach można ei, nas Z 
zatrząsł się od oklasków — a dzielny Rychter | lażorań | wyłodowyweć, 7 | dają pewne dowody, że przy wszelkiej życzli- 
z zadowoleniem patrzał po sali ogniem zapału Równocześnie z tym projektem okazałą się wości braci Szlązaków dla naszych wystawców 
objętej. Zdawało nam się, że i p. Asnyk sam potrzeba powiększenia dróg i komanikacyj nad dałoby się również nie jedno powiedzieć o nie- 
cleszył się, że wiersze jego taki skutek wywarly. | jeziorem. Dotychczas bowiem trzeba obj | mieckiej 3 s 
`Autoř-wywolany był po akcie Illcim po| przez most w Kruświcy, co dla mieszkańców | wiedliwości. Sprawy te jednak jako za niezbyt 
razy kilka i dziękował z loży prosceniewej- po południowej części powiatu bardzo jest niodo- | każdemu a doświadczenia znane pomijamy, a 
enie którzy 
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wej ręce soeny; akcie IV. musiał wyjść. godną. Proponują założ: nowych: dróg | podnosimy tylko trzech przemysłowców, 

a deski — gdzie ferred P Hotima | obn stron o. umię połączono pod imo antagonizmu oiemieckiego, odszczegól- 
nowej przed kurtynę wyszedlszy, był przedmio- wozem. .|mięai zostali srebrnemi medalami. Nagroda ta 
tem aplauzów. R Kannntkacya w powiecie inowroshamskim |1a_niedający się zaprzeczyć postęp na droda 


pierwszego przedstawienia, „Kiej- powiękazanę. bedzie wy, | przemysła , który nie tylko jaż w granicach 

stat“ utrzyma się na scenie polskiej, bo choć kita Kal laczy owroclawakio kopalaja oli | Gali zacne pa, prod TAa 23- 

podam m trael i afa — drm pasanri bar- Pan Jan Ihpatowics rodem z Litwy, 

e A | zai s (Gon. Wielt) | qsjers 2 r. 1863 itałacn. Osindłszy od nio- 

| Pod Poznaniem kładą obecnie podziemi | dawna dopiero w Galicyi, będąc wykaztałoonym 

9 Ka przedstawiony już aa pozani- | = a pach e S | P 
i sa Stęp roo po atak | a, orgia, oj m rauke 3 
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= bę 6 żesragikc krajom w dziale kosmoty- |lada rozwagi i zdrowego pogląda, aby © obee | biezuych. ule tym rarem zachowując Inógito 
eżaym. Nie zważając na smutne przysłowie: spotęgowanego współzawodnictwa i konkurencył o ile to Jest możebne , zrouszeni jesteśmy odstą- 


- * „Nemo prophota ia patria" stanął do hon- | zagranicznej stanąć obok powałuiejszych | od pié od zwyczaju i rasady. 
c arencyi z proda)cyami, na które tylko do nie- dawna renomowanych frm innych. P. Amałowicz, Sprawa ta, w której żona | drieci przed- 
© dawna Paryż, Londyn, Wiedeń, Berlia uzyski- tem się odznacza, aco ma za wielką zasługę po- stawiają się jako ofary Moroka ojca, jest takim 


wały patenta doskonałości. W pachnidła, poma czytujemy, że pomimo powodzenia. jakiem się okydnem obrazem zepsucia | zbydlęcenia oras 
dy i mydełka nikt nie t, jeżeli takowe obecnie cieszy, prowadzi żywot zawste skromny ponięwierki ogniska domowego, te Gaborian $ 
mie osasctone jedną £ sławoych firm za- | cichy, a obowiązki obywatelskie spełnia mie inol pierwszorzędni pirarze skandalicznych po- 
„tylko z wielką gorliwością ale i ofarnością, ma- wieści, oraz demoralizacyi społecznej, zaależliby 
tego p. Ihnatowies przed pięc leżąc do tych obywateli miasta, którzy dla ped- w tym procesie bogatą kopalnię ua kilkotomowe 
sir. w kieszeni rospo- niesienia każdej uczciwej sprawy nio zamyka | dzieło. 
postępując w tejże krok za ją ręki. Í To. wszystko jednak jeszczeby mas nie spo- 
sio s każdym centom Wyroby jego na wystawie w Cieszynie wodowało do donoszenią o skandalicznym proce- 


sari innych artykulów kosmetycznych, nas stoi ; gdyż jest to patryctycznym obowiąz-'dziom motna powierzać pobliczce stanowiska, 
te po doświadczeniu porównawczem wusi przy- kiem, aby stanowisko naszej pracy rameaczać których pomimo ih wiedzy i nauki nie motoa 
`, mać, że produkoye p. Thnatowicza aai co do nie tylko m siebie, ale też głównie i u cbcych. gdzieiadziej zaliczać £ powodu ich demoralizacyń 
| fakości, aui co do zewnętrznej formy nle ustę- Jest to jaż czwarty meda) zasługi, który p. jak do bydląt. A czy bydlęta mogę. represento- 
pają najniorwszym firmom zagranicznym, ta któ- Amałowicz otrzymuje ma Wystawach od 1877.| wać kraj? — Zdaję się, że — nie! Jaśniej o 
re to artykuły wychodzą s kraju krociowe sumy! roku. |tej smuinej sprawie mówić nie możemy, lecz 


"bezpowrotnie za granicę. A zakład kosme'ycz- Pan Woroniocki s Jasta, zaszczytnie gdy miè tylko nam jest wiademą, to powinań” 


„wania | zawodu. Zaklad ten odszesególniony zo | które mogą wszędzie | zawsię wytrzymać kon- guowania ze stanowiska | złożenia 
p A pocą ore! grtt sama zę Woda beggen Aed aiaee o l zwi || o — 1 

-i ma. medalami to niezsprzeczonym faktem. że p. | Otwarcie spacerów na Wysokim Zamku. 
"waaługi. W Cieszynie zań miał sż 19 współsa- gdyby miał tylko odpowiednie zasoby materyal- | Przypomną sobie poniedz aw ezytelni- 


"mę „przemysłowca stol o tyle wyżej, że znany od Wystawy krajowej w 1877 r. jako się rnależć koledzy zdemoraliowanej | najniżej 
E e S, Bikt rozczaro- | znakomicie wyksıtałcony fabrykant fortepianów, | upadiaj engheuiltosal, aby ją zmusić do aresy- 


Aróyksiążę Ludwik ratrzymawszy się przy kos- | szczyciłby się nim w dziale instrumentów mutycz- | nach społecznych stolicy: es na Wy- 
metykach p. Ihaatowicza oświadczył, że Malec tak samo jak znakomitym organmistrzem | sokim paaien mają b pts gpi Er 
ta jest już mu roang i bardzo pochlebnie się;nassym Śliwińskim we Lwowie. Gdyby u nas przejażdżek powozowych lub nie? W skutek: 
© niej wyrazil. Zaklad p. Ihoatowicza, który istniało rzeczywiste poczucie poszanowasia i przedstawienia wszelkich faktów jakie się: 
w tak tradnych warunkach doszedł do obecnego popierania tego przemysłu, który zasługuje DA | wtenczasz doświadczenia przed oczy nastręczały” 
„wego smacznie, zaaługuje na jak największe powszechne uznanie, to p. Woroniecki od Wy- postanowiono jazdy powozami tamże stanow- 
« poparcie w kraju. |atawy krajowej na której dał się tak zaszczyt- ego zamknąć, co też uskuteczniono. ` 
. Pau haki g Janglawias paliczącjnie poznać; migięy jaż terat przewodniczyć|  . Szala zamknięcia przewsżyli głównie la- - 
g* do y obywatelskie} salacheckiej, znaczcej fabryce | położyć tamę importowi za- karze. którzy słusznie żądali, aby w stoliey 
Wr. 1563. zmuszoną była udać się va granicznych do nas fortepianów. Na wystawie stotysjęcznej przynajmniej zakątek odpowia- 
talactwo i straciła zaaczne mienie, podjął tak w Qiestynie uczyzieno p. Woronieckiema wielką dający zdrowotnym warunkom klimatycznym 
samo pracę okolo podniesienia gulęsi przemysłu, krzywdę zgodną jednak z niemiecką zawiścią, był tak zakonserwowany, aby słabi i chorzy 
którego głównemi czynnikami są produktą kra- bo gdy fortepiany jego uzyskały najpowszech- | luh w ogóle cl, którym oddech świeżym po- 
Jowo. P. Czyński załośył fabrykę na wyżaią Niejsze uznanie, komitet wystawowy stafując zal wietrzem jest niezbędny, nie byli narażeni 
stopę wyrobu, pierników i mecbarków tak zwa lichoty różnego rodzaja złotemi i srebrnemi na- ną połykanie tumanów kurzu. Praktyka je- 
mych angielskich, które uzyskały znaczny odbyt grodami, dla naszego dzielnego przemysłowca dnak jat poprzednich pouczało, że jak długo- 
nie tylko w kraju, ale jest nà takowe popyt i zdobył się zaledwie na medal bronzowy. Dziwić jazdą na yeokim Zamku była dozwoloną, 
x ościennych prowincyi. We Lwowie pa gp jod tyłko należy, żę nasi bracia Sulązacy, któ- ustywała a nawet stawała sią zupełnie nie- 
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komitetu wystawowego nie z40- możębną wszelka przyjemność dla 
Markiewicza, Balłabana, Brihla, Kisina, Kiu- byli się na protest przeciwko takiej niespra- cych m. e Eo 
mewicza iinne. Nio ma przytem wątpliwości, wiedliwości a mianowicie, gdy im zapewne je-! ` Rada miasta zastanowiwszy ruch powo- 
one we wszystkich handlach nie- szcze lepiej było wiadomo jak mam, że laucmani| zowy į konny, a który o ostatni przyczynił 
artykułem. wiedeńscy i tatti qaanti Niemey po cenach 100, się głównie D 
ki biszkoktowe i pierniki p. Czyń | 200 1 300 ul. zdobywali sobie nagrody jakie: cyi zdemorślizowanych Gogów) zajęłą się 
skiego odznaczają się wytworcym smakiem i tylko chcieli. Naturalnie, że przemysłowcy pol- natychmiast szczerze upiększeniem tych py- 


iunych, 3 
pb ya to mi C daag bezwarunkowo pep- | Arpan Karga mę mę grr mA Ta frke. Niedeayó r. tom, an i dalsze > 
medal srebrny, e ielieski, medal ekonało mia: io tem, 
P. Amałowicz se Lwowa, nio zbyt to de" Piekne wyroby a soli. |że nietyłko (m powozami 4 konna jest nie- 
starą jeszcze firma. a jądnak jak to mówią| SOWA ,możebną, ale i wszelkie festyny, przy których 
wstępnym bojem, to pracą pilnością i energią | U M | niezbędne jest oświetlenie, s itd. 
miobywa w obec może największej konkureacyi,| > Kronik : jprzeciągające wię w noe; wiem takowe 
Sz za Lwowie, ale | w ca-| sa 7 Rosę FM Fryc i waków Murane a ji eż 
naszym 4 eye w dziale wyro- Wystawa etnografic: Kołomyi jak- część publiczności czyli ta, która niena- . 
bów obawia w obydwóch dzialach ta jest dam. kolwiek zasluguje ze wszechmiar ua mała i | uczyła 3 jeszęze poka, dobra lecze 
skim i męskim, P, Amałowicz, który stostokowo jest jedyną w swoim rodzaja dotąd w kraja, go, niszczyła gazomy, kwiaty | woki upite - 
do dzisiejszego przemyslowego rozwoju daje zna. nie jest tak «widzatą, jak się tego spodziewać |Kszenia, szydziła poprostu z wszelkich za- 
esnej liczbie robotników pracę i zarobek iutrzy. Kależało, a przecież Kołomyja to nie Ameryka |kazów. . ` 
muje obsierny "zapasuy wyborowych i łatwoby dało się nzyskać jazdę zbiorową kolo- W tym roku dopiero, gdy ruch stał się 
swych wyrobów, należy do tych przemysłowećw, J4, po rniionych cenach. Przypomiasmy, że wy- normalnym, cala Wysokiego Zamku, 
którzy rozpoczynając zawód swój samodzielnie tawa zamkniętą zostanie g ostatnim dniem bm. przedstawia prawdziwie przepyszny, że tak 
pho albo w kieszeni, przeżegnawsty się Byłoby do życzenia, aby przynajmniej na dzień powiemy raj lwowski, jakim się mało które 


fospoczynają uczciwą pracę. ŚW. Michała (święto) zabrało się liczne grono ze stołeczne miasto poszezycić może. 
liczeniem pig x każdym groszem | Lwowa | okolicy dla obejrzenia wystawy. | Upór jednak ludności i odrębny 3 


wym sobie w dotąd ié ianowicie ci, ki 

=. te ted wkrótce praca jego sa" | boczyła się sprawa mawodowa czyli © soporteję | los pożwoj mieć. oajady. e" 
śię coraz to wdzięczkiejszą | rozszerzała | wniesiona przez Ścnę na męża. Jest to temat wiorżchowe — bez że tam dopuści- 

fogo zakre działalności. A potresba było nie prywatny, który się nie kwaliikaje do pism pa- |liby się krzywdy tnacsnie więk= 
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zapatrywanią się na prawo społeczne, nie może” 
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doosokctwa,  nioposiadzj 
Bóg, karet koni wiekowych unłają la | TEATR. 
siebie uzurpować prawo wyłączności dla 
przyjemności chwilowej. | 
Przyczyną zań tego mocnego atsku, stało | Pierwszą było koło huonlskie, a obecną jest to- | 
wyjątkowe otwarcie ma dzień jeden Wy- nor z Warszawy czyli wedle poprawki „Gazety 
Zamku, podszas odwidzia cesarza. | Narodowej“ z Królestwa Polskiego. — Otóż ten | 
licz właśnie to wyjątkowe otworzenie po- tenor właśnie dlo tego został sprowadzonym, 
wiano było każdego przekonać, że jeżdżenie aby przekonać publiczność, że we Lwowie osta- | 
po tych spacerach, mianowicie w dzisiejszych tni chórzysta spiewa lepiej, aniżeli solista zj 
* warunkach jest niomożabne. Kto był na Wy- Królestwa Polskiego. Wątpimy jednak, aby spie- 
sokim Zamku, gdy Cesarz tamże przejeżdżał, wacy z Korony zgodzili się na reprezentacyę | 
a następnie gdy wjechało kilkadziesiąt- pojaz- | taką, jaką pan Jan Dobrzański raczył z ich gro- | 
dów ten doświadczył sam na sobie, co się na wybrać. Wprawdzie wiemy z doświadczenia, | 
tam działo. Tumany kurzu, któte się po za że Dyrekcys teatru Skarbkowskiego lubi sobio | 
kołami pojazdów. wznosiły trudne są do opi- |cząsto wyprawiać żarciki z publiczności, jedna- 
sania. Żaton pojazd nie widział prawie dru- |kowoż wybranie ua. kosła. oliarnego p. Spławi: | 
giego. oddychanie stało sie nie możębne, a szewskiego, to już figielek za silny. bo w as- 
w pół godziny drzewa, gazony, ławki, pokry- szej epoec, w której mamy nawet Towarzystwa 
te zostały grubą warstwą białego pyłu. Taki ochrony zwierząt, nie wolno się też tem mniej 
widok przedstawił jodon dzień, a coby się znęcać nad istotami ludzkiemi. Pytamy się więc 
pra gdy jaada odbywała się częściej, co- |co praewinił Dyrekcyi p. Spławiszewski, ża ta- 
laiennie ? 
„  bądanie otworzenia dla jazdy byłoby |korsenia przed publicznością w iskiej operze, 
w częśći usprawiedliwione, gdyby 


|kowa wskazała go na kilkogedziane męki i upo- | wiąsek 


po~ | jak Traviata. Wszelką wiuę składamy na|? 
jazdami i konno nie był możebny na główną Dyrekcyę, a nie na p. Spławinzewskiego i po-| 


żenie 
jakio 14 potrzebne. „Dzien 


Od czasu bytności Cesarza spotyka naa już |nik Polski” zań zamiast krytyki słusznej i 
druga niespodziaaka w teatrze Skarbkowskim. | ważne) nadzobił szyderstwem, ya 


w śmieszność, a naj 


©zoi i wiary, demoralizuje i gangrenuje społa- 
ozcństwo zupełnie. My chcemy przedewszyst- 
kiem sprawiedliwości; każdy prawy i światły 
osłowiek powinien poważać i kochać artystę, 


Nadesłane, 


Nie reklama a ae e A 
szerszych 


sors góry zamkowej, sle tak nie jest, bo! wtarsamy, że takie niewózesne żarty z publicz- 
jek wiadomo dojeżdża się do głównego wej- ności są nie na miejscu. Będąc zaś na miejscu 
ścia od ulicy Teatyńskiej, a na Jewo wjeżdżi p. Spławiszewskiego wytoczylibyśmy p. Janowi 


dla osób słabych i wiekowych nie przedsia- ści lwowskiej, głyż wątpimy. aby p. Sp., 
wia żadaych tendności. i tu by moż- 
na poczynić dogodności dla tych, których eis- | 
ła koniecznie ches być wożone, zaprowadza- | | 
jąc na górze zamkowej wózki ręczne, jakie teatru iwo , gdyby da tego nie siki 
powszechnie znano są w ianych miastach i | popchnięty. 
po wystawach. y : cielca* — komędyi jednosktowej | 
Aby jednak tworzyć osobny przywilej pana Stanisława Dobrzańskiego, podatny ocenę | 
dla uprzywilojowanych, to już iaj | później. | 
jakoś nie uchodzi. Wypadałoby przywilej taki | Nażoniec mamy dobrą nowinę dla pabli- | 


ogródek piwny wystatozają, miał był sam sa 
na tyle cywilnej odwagi wystąpienia na deskach | 
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się aa najwyższą płaszczyznę spacerową, tuż |Dobrzoúskiemu prodes karny o rozmyślne upo- | 
obok „Restauracyi* gdzie spacer nawet korzenie i skompromitowanie w obec publiczao- | 


rego zdoląości wokalne zalędwie na drugorzędny | <apatryw: 


tak samiennie swe obowiązki. Nie dosyć albow. 
posiadać wiedzę, fachowe wyksztaicenio, jeżeli z tomi 
darami mie idzie sorce w parze i miłosć bliźniego, 
bez tych darów spełniać bodzie mianowicie „lekarz* 
tylko połowicznie swe zadanie. 


bo 


Jeżeli wzętędalay, 
paki ny 
Gein 4 go, ody 
ke gry 


„Bia 40 fan itary 


się tylko s strony 


nié powszechnym, a więc w ogóle dla | cząości de testra, ha. | bede sa 1 obi | dot- 
Pig ph niej fiakrów, hawk ai mj mp Parżnicka, znana i arl pas? ye osi bet zee A o 
W roby się zaś wienczas spacery na gó tystka nakłoniła się do powrota ne soenę IWO- i za granicą, się do Wgo Dra Władysława 
aamkowej obróciły, tô hietradno / korwidzieć. waka. 1 -«xeg0- się mogno „sięszymy, Pe La ocaie « tilk, lat 

Być może, iż gdyby droga cała jezdna jto siły artyatyesne kobiecć zostaną (mile Te: Boten). Jeże bo edyta treskliwści, 
ma Wysokim Zamkn wysypaną została kamie- | wzmocnionemi. pezawdziwie nezuciń zawdzięczam , 
niem ale nie i jak granitowym, dobrze | uzyskałem znowu siły -Gzyczne zupełnie i speł- 
walcowana i wie skrspiana przynajmniej | O przedstawieniu „Traviaty* odbieramy | pa wag ftp dal obowiązki kaplana w obec Boga i 
dwa razy dziónnie, wtenczas możoby się dało.| jeszcze usstępującą korespondenoyę : | by 


pf yar mę ice dać s 

ża góra zamkowa będzie dla pojazd P. Nowiekiemu można słusznie LJ 
raona", kwapiła się do zniesienia dotychcza80- |1 jago w obee p. Kohlera] co Owo ria 
wej uchwały i nie przeszła nad tą Sprawą, ||eżąński postępok, a p. i ja nis- 
przynajmniej teraz do porządku dziennego. | oprachowagie vię ze swemi siłami. Leoz próżności 


iehęci dobicia do lepszego kawałka chleba wiele 
Przyjaciela Domowego numer najśwież- się przebacza. Natomiast wyraziła publiczność 


i nę rar : Daj Seii goa ca ch 
więcej lekarzy! którzy nietylko słowem i radami 
iokorakiecai, ale czynami Samarytanipą 


Milatyn, duia 23. września 1-80, 
Ksiądz Jan Szokalski,. 
*) Redakcya nie zes osobiście p. Dra Włady. 
sława Krajewakiego, ale w ozataich dwoch 
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Eaa iokanskish , a M u 
troskliwi jakich od 


skiem zajmowaniu się 
zacnego Iskarza doznają rodacy w Cieplicach. 
niezmordowany m. 


o w swych 

góluej opieki doznają od niego tacy chorzy, 
często j i tomoyeh 

e e [a a, 303 pow 


ssy zawiera : pobyta w |oałe swe oburzenie przeciw antroprenerowi p. | skutecznej knrasyi baż 7 | opieki Doa 
cyi — Powieść „Amnestja moskiewska* — pDobrzańskiemu, | to jak najsłuszniej. Oburzenie | skiozo. Rozmawialismy z dwoma księżami, 
Wiersz Franciszka Dilla „U studni”. „Psaczo- | było tak wielkie, że publiczność. postawiła swoje jogai oie do astres zapa talantni kiej abiat 
Ay“ Plsaroma stadjam socjalno- polityosno — |w tym wagięàzie ultimatum w tych królkioh | peranan aai apa m din erdeeanag 
Kronike — Rozmaitości — Szaradę. Numery tea słowach: „Precz z Dyrekcyą! Obydwa jak zo By aA A veb zad Di. > 
pzd mangiari aparik r Ao | m pnie d mgee alper y erke pren grae oga 
NE = | . kota r » 
Juiel Domowy” kosstaje  roeznię 2 złr. 50 ct. pponta ton zaaczejący pia geniy sx do Lwowa, gdrie,zamieoskuje 24 do ocenia ać 
"a takim rasie powinienby antreprener zwrócić 
|miądze publiczności, a oprócz tego za lakcewa. aue 
— MATEALCO: | Watrzykiwanie Prawdziwa 
malwa went Z rośliny MATICO WODA KOLOŃSKA 
Earp hnt s fakon 50 centów. 
0 wm s Sależga opisem n- órdak_ przeciw rze- 
Poseta sig także za zaliczką =» uytec pod węgierską korony 
gpa mkl J. PIAPRSA piso bemazdyśski |. 1. 


— 108 — 


L Neuhifer . P goea WINOGRONA |a ` Byrekcya 
optyk | f mechanik |, CONCORDIA" || age op tarz m 
Lwowie. [| Al 
mijen Karola Kaawa L o, G PYŁ zedddirstwo 3 KAROLA BAŁLABANA| we Lwowie, 
pdg nlicy Syhatuskio |jPeozuobowe| i mau a i | Plae Dominikadaki | 1, 
Śzanownej P. T. Publieznojei | H Lwowskie, z Ae parm | T eiger skladzie dla swoich 
EW perm Az H aian sodę tani. H O aduanas Sa sskatnca. | eałonków 
at ae os ou |: Ki wymaga, jakich powaga Hi WINA 
pams Bowen dire 1 ak po: | tego Tj | |Zapetaie PSJ „irnasport © zbioru |Węglerokia solowa . . -- int. — g0 
<ząwszy | wytaj. z op lopone En RYBAKI: 3 OĘ 
p KORE pra) dw rayony i ajani się z H |, Chiúsko-rosyjskiej kreca i, 55 pI 
Śr most Beaietj ek "| włęem Dregdranian mmp: | AE RB AT Ya s Doriyar Grr : 
| ręgn EAT A |H dzielone na las, g Frasenakie 8. Jolien digr k p 
OAI A oaa maon kemien mate Ë| Karola I Bałłabana |": i 
iekiyj, patyki) wyśle, | lawyoh mnang jont pornchni, F a s io 
Mikroskopy, lupy, askia do cztacia, PZN sowie 2,3 |1 fant Kongo cesarskiej w. 2—| : zai I) |? io 
baapasy, p ) od s| bryk. Lo. familjnej. „ . „2—) ” Camieria(idło) "30 
| Moonstey, szatałewo (Aoorokdy E Jak „Concordia“ spelnia sie- B |1 7 Ag e ca ~ A'—[Cagaao ocyginalny but. 1-6, rd 75 s. 
ATAN i |PETAEEZLE || | > S- stary z I r Lp 


a Baarat h konstrukey! 
asrang | js Seht |lenacego Frieda ==: na aii 
kala Rn" i. E aA ehre a Ay AT rarów teoaztic | weattch 


Zamówienia x prowiacyi uskateex- [Dja ułatwiónia nabycia tnakomi- sę aw Mine go gada 
nie Są za nalicską otwrotną pocztą. tych obrazów aquereli | plisowania ca maszynie — pea Wiktor Świsterski 
wena Z, S E? onieka i bitakl! | 26786 twawcki tolara, róg ulicy Teatralnej t 
OE e s Mal Sobieski pod Wiedniem. nm placu św. Ducha 1. 11. 
s J. Nochstór. Eeseinnde pod Raclawicami 

ik t Jatowski pod Ras > ha A wie krajowej. 
we Lwowie ni Karoła Ludwika |Których to ACC odda od od Spółka. Stolarzy Lwowskich 
À 9 róg ulicy Śykstoskiej. prey plaa Bernardyńskim liczba 16 we Lwowie 
KO CY A ara RKA "ER <. poleca swój obficie ząopatsrony ~ ~. 
aago nięczajć OSAKA 

KA MAMA Łe > SKŁĄD MEBLI 
Owoce deserowe i miim yuyan masy | |. oma wieki wybór r Baaien materyj na p KBA ayya. 


ike, — Sprredaja także | termi Nowości z konfekcji dia dam jako to: kostiumy, pal- 
E ja | og i Sprzedaje losy na raty. toty, dolmany, zarzutki, płaszcze i t. p. najnowszege 
„łu. e fasonu — poleca w rajwiększym wyborze 


detikat 
p aa m GTSTRSW| ee hen, abso ip Tuninych 


om. MARIDI Seese Eose? 


siodlarsk o- “rymarskie 
od 2 po 16! i inne w ten zawód wchodzące 
we, Lwowie, w Rynku l > keri 


własnego | zagranicznego wyrobu 


głansowne jasne 
Świece u zak tak damekioh | 
OE a r E a T a e 
"BE mę pda sti 1 r kir dnie N wy zy PTE 
ae cp imin T |odwrotną poesta. Way | po ocenach umiarkowanych 
Be” © aj” mani we Lwowie MICHAŁ WALICIIEWICZ 


ROR Too VML, MAEN MAGAZYN SCHAYERÓW 


we Lwowie, | 0. M. BRAUN Re, we Lwowie, poi 
sprzedaj k 
Ee iout midzażw fa apaystęnkjzal wade obie, najnowsze materje w wełniane 
gaci a ean S (gaye i r miara akcye na sukne dniasice 
swój, który: wyrobem sagranjoenym nie. bankowe i kolejowe, listy zastawną, ' po ct. 30, 36. 40, 45, 50 i wyżej. 


U d 1 dzieł ikia + 

paene peep, tak ile pp. > obrosi osy prywatne, tu wszelkie 

jewiak Lt 4 sargesając za wjltomaj « Eskontujo wylosowano efekta przed | 
nem wypłaty. 


Kompletne kollekoyo próbek raima gy na żą 
danie odwrotną pocztą franko. 


MAGAZYN SCHAYERÓW "© rinite 1. s 


Wydawo i redaktor odpowiedzialny 1. N. z Oloksowa Gniewosz. Z drukarni Anny Wajdowióz (pt. Poromby), Rynek | 9, 


. 


